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Wilson 
i hr. Czernin.

Sytuację międzynarodową, jaka się w o- 
Statnim czasie wytworzyła, oświetlają w spo­
sób najbardziej charakterystyczny z jednej 
strony orędzie prezydenta Wilsona do Kon­
gresu amerykańskiego, z drugiej strony wy­
wody hr. Czernina w komisji dla spraw 
zagranicznych Delegacji węgierskiej. Mowa 
Wilsona jest glośnem hasłem do stanowczej 
i bezwzględnej dalszej walki koalicji przeciw­
ko Niemcom. Z całvm ;mpetem i z calvm au­
torytetem swym jako głowy potężnej republiki 
północno - amerykańskiej rzuca Wilson dekla­
rację swą za dalszą wojną na szalę wypadków 
w tej właśnie chwili, w której rosyjski rząd 
bolszewicki wdraża rokowania o rozejm z 
państwami centralnem’. Wilson nie dopuszcza 
żadnej wątpliwości co do tego, że ewentualne 
odłączenie sie Rosji nie wpływa zgoła na za­
miar Amervki zaangażowania się z całą swą 
sita zbrojna po stronie „ententv“ w celu prze­
prowadzeń a woinv aż do ostatecznej deeyzii. 
Prezydent Stanów Zjednoczonych nie ehce nie 
słyszeć o przedwczesnym nokoiu i podobnie jak. 
Clemenceau oświadcza, że jedynym celem woj­
ny jest narazie odniesienie zwycięstwa. No­
szeni zadaniem jest wygrać wojnę — wola 
Wil son i wzywa Kongres. żebv uehwał‘1 • 
wszelkie środki, które do tego są konieczne. 
Przvt?m. podobnie iak już w poprzednich ę- 
nunei icjnch. oświadcza prezydent amerykań­
ski. że nie wsunie zniszczenia N:emiac i nie 
prowr Gi w-eóie wojny przeciwko narodo­
wi n em;erkiemu. lecz pragnie tylko zniweczyć 
potęgę ¿zis’ei«zego rządu „autokratycznego” 
w Niemczech. Wilson jest gotów pertraktować 
o pokój, „jeżeli naród niemiecki będzie miał 
orędowników, których słowu będzie można za­
ufać. i skoro ci oredown'cv będą gotowi przy­
jąć imieniem swego narodu powszechny sad 
międzynarodowy, który ma rozstrzygnąć o tent, 
co w przyszłości ma bvć podstawa dla praw 
i traktatów nad życiem świata“. Jest w tych 
słowach ponowna rachuba na wywołanie w 
Niemczech ruchu demokratycznego przeciwko 
sferom rządzącym — rachuba, która i w po­
przednich orędziach Wilsona się uwydatniała, 
ale pożądanego skutku nie osięgla.

Ale nietvlko naród niemiecki według 
Wilsona ulega tylko przemocy i suggestji swe­
go rządu, także sprzymierzonych Niemiec trak­
tuje Wilson jako narzędzia imperialistycznej 
polityki berlińskiej. Dlatego podkreśla orę­
dzie, że Ameryka nie dąży do zniszczenia lub 
osłabienia Auslro - Węgier i nie życzy sob:e 
bynajmniej rozbioru tego państwa. Chce ona 
je tvłko podobnie jak ludy bałkańskie i Turcję 
wyzwolić zpod .ucisku, niesprawiedliwości i 
rozkazów“ niemieckiej „autokracji“. Dopóty 
jednak Austro - Węgry pozostają w sojuszu z 
Niemcami, dopóki Wilson widzi w tern pań­
stwie wroga i żąda wypowiedzenia mu 
wojny na równi z Niemcami. Istotnie Kon­
gres amerykański wojnę tę uchwalił. Tak więc 
widzimy równocześnie nowe zamanifestowa­
nie woli wojennej wobec obu przodujących 
mocarstw centralnych jak i takt$reną próbę 
wywołania rozłamu między sojusznikami w 
środkowej Europie.

Że silny giest wojenny prezydenta Wilso­
na oddziała pobudzająco na energję Anglji i 
Francji do dalszej walki, to nie ulega wątpli­
wości. Natomiast chęć wbicia klinu między z 
Niemcy i Auslro - Węgry, o ile osądzić można, 
chybia celu. W dwuch mowach, które austro- 
węgierski minister spraw zewnętrznych hr. 
Czernin wygłosił w komisji Delegacji wę- 

^tpcrskiej, znajdujemy silne odparcie próby 
sVil*ona i podkreślenie ścisłej solidarności z 
Niemcami. Ważną w tym względzie jest de­
klaracja hr. Czernina, że w razie zmiany kon- 

j^jMyljgojenncj — to jest w razie zawarcia

pokoju z Rosją — wojska austro - węgierskie 
bić się będą także wspólnie z niemieckiemi na 
fronce zachodnim. Hr. Czernin dodał co- 
prawda. że słanie się to „dla obrony Al­
zacji i L o t a r n g j i — a więc nie w celach 
zaborczych. sięgających po Belgję i wybrzeże 
flandryjskie. Za to spotyka go ostra krytyka 
berlińskich pism wszechn'emieckich. Tu bo­
wiem aneksjonizm kwitnie jeszcze w całej 

pełni. Zaślepienie wszechnlemców jest pod 
tvm względem tak wielkie, że n:e widzą nawet, 
jak sami rzucają przez to kamienie pod nogi 
dyplomatom w Berlinie i Wiedniu, którzy 
chcą jaknajprędzej dojść do pokoju z Rosją.

siann woienDcno
¡Ma taryia a Ms- 

Wan
I.ondvn, 8. grudnia. »Centra! News« 

donosi z Waszyngtonu pod datą 6. grudnia:
Rezolucja komisji Izby* renreżentanłów 

dła snraw zagranicznych brzmi, jak następu je:
Ponieważ rząd aimtryja-dio-węgierski wo­

bec rządu i narody Stanów Zejdnoczohyeh 
przez zerwanie stosunków dyplomatycznych i 
ponicranie poHbki Niemiec w sprawie łodzi 
podwodnych Niemiec, z któremi Ameryka po- 
zostaie w woinie. wvstnpil w sposób nieprzyja­
cielski i ponieważ Austro-We?rv udzieliły 
swemu sprzymierzeńcowi wszelkiego poparcia 
dla dals/eyo prowadzerra woinv na morzu i 
ladzie, z rządem i narodem Stanów Zjednoczo­
nych. zgromadzeni w Kongresie Senat i Izba 
reprezentantów uchwalają. że od 5. grudnia 
w południe istnieje między Aus­
tro- W e g r a m i a Stanami Zjednoczo- 
n emi stan wojenny. Upełnomocnia się 
prezydenta i wzywa się go. by wszystkie siły 
zł mine Amervki na morzu i na lądzie, jako też 
wszelkie środki pomocnicze, stojące rządowi do 
dvspozvcii. użvł w wojnie przeciw Au«fro-Wę- 
grom i doprowadził walkę do pomyślnego 
końca.

Przewodniczący zakomunikował, że prezy­
dent będzie prosił kongres. ahv Turcji i Buł­
garii wypowiedziano wojnę wówczas. gdv bę­
dzie uważał za wskazane. Teraz uważa Wilson 
takie wypowiedzenie woinv za nierozsądne. 
Izba reprezentantów uchwaliła jednomyślnie, 
by rezolucje wziąć natychmiast pod dyskusję.

Waszyngton. 8. XII. Senat przyjął po 
krótkiej dyskusji uchwałę za przeprowadze­
niem wojny Austro-Węgrom.

Prezydent Wilson podpisał wczoraj wypo­
wiedzenie wojny Austro-Węgrom.

Olbrzymie kredvtv wojenne Ameryki.
Waszyngton, 7. XII. (WTB.) Przed­

łożony Kongresowi preliminarz budżetowy 
żąda 13 i pół nrłjardów dolarów. Jest to naj­
większy projekt finansowy w dziejach narodu 
amervaknskiego. Przeszło !1 miliardów prze­
znaczono na cele wojenne. Preliminarz dla ar­
mii i floty obejmuje 6B15 milionów wzgl. 1014 
milionów, podczas gdv dla służby sygnałowej 
włącznie lotn’ctwa żada się 1138 milionów, w 
tem 614 milionów dla floty napowietrznej.

Zapał wolennv w Amervee.
Berlin, 8. XII, »Morning Post« donosi: 

Kongres amer\ kański zgodzi się na wielkie wv 
magania wojenne. Amerykanie są zapaleni do 
woinv. Minister wojny oświadczył, że we 
Francji znajduje się obecnie tyle wojska ame­
rykańskiego. ile wedle nlanu miano tam wy­
słać. Nowe oddziały zostaną wysłane, jak tyl­
ko będą golowe do wymarszu. „

Dezawuowanie pułkownika Johnsona.
Waszyngton. 7. XII. (WTB.) Depar­

tament stanu oświadcza urzędowo, że pułko­
wnik Johnson, przywódca amerykańskiej mi­
sji wojskowej w Rosji i chwilowy attache 
wojskowy major Kerlh postąpili bez polecenia 
rządu, donosząc rządowi bolszewików o sta­
nowisku Stanów Zjcdn. wobec usiłowań bol­
szewików w kierunku uzyskania pokoju od­
rębnego! Niemcami,/A

Uzupełnienie mowy Wilsona.
Waszyngton. 8. XII. (WTB.) Reutera 

Biuro donosi: W mowie swoiej powiedział je­
szcze Wilson co następuje: Ogromną krzywdę 
w tej wojnie wyrządzoną trzeba znów natural- 
n e załagodzić. Nie można atoii czvnić tego ko­
sztem Niemiec i ich sprzymierzeńców. Świat 
nie pozwoli przv rozliczaniu się na uczynienie 
podobnej krzywdy celem odwetu. Mężowie sta- 
nH Povyinni bvli się teraz nauczyć, że sumie­
nie świata wszędzie w zupełności się zbudzi­
ło i że rozumie doskonale, o co chodzi. Przed­
stawicielstwo żadnego narodu niezawisłego 
nie odważy się nie zważać na to przez usiło­
wanie zawierania komprotrrsów egoistycz­
nych jak na kongresie wiedeńskim. W pro- 
mięnnem świetle tej mvśli trzeba wszelką 
politykę pojmować i wykonywać w tej polud- 
n owej godzinie żvcia świata. Monarchowie 

niemieccy tylko dlatego zdołali złamać pokój 
światowy, ponieważ narodowi niemieckiemu 
pod ich oniekuństwem nie wolno bvło brać u- 
dzialu w koleżeństwie innych narodów ani w 
duchu, ani czynem.

Wszystkie te sprawy już w pierwszym 
dniu tej wojny niesłychanej stanowiły prawdę 
i nie mogę wyzwolić się z wrażenia, że gdvby 

¿już w początku było to rzeczą jasną, byliby­
śmy raz na zawsze zv?kal; sympatję i zachwyt 
rosyjskiego narodu dla sprawy sprzymierzo­
nych. usunęlibyśmy podejrzenia i nieufność i 
stworzylibyśmy prawdziwą, trwałą wspólność 
celowa. Gdvbv naród rosyjski wierzył w po­
czątkach rewolucji w te rzeczy, gdvbv go po­
jem w tej wierze utwardzono, uniknęlibyśmy 
smutnych ciosów losu, które w końcu towa­
rzyszyły rozwinięciu się jego spraw w uno- 

, rząrtj<owahV\Ji* trwały rzed wolnych mężów. 
■Naród rosyjski temi samem? fałszami zatrato, 
które naród niemiecki w ciemności trzymały a 
truciznę sączyły iedne i te same ręce. Jedynie 
możliwem antidotum iest prawda. Nie można 

■;tego zaznaczyć wyraźnie i dosyć często. Z tej 
’Przvczvnv uważałem sobie pod każdym yęzgłę- 
dem za obowiązek. dołączyć te wrjaśnieira do 
mojej deklaracji wygłoszonej w styczniu w Se- 
Sracie. Przez nasze wmieszanie się w woine nie 
zmienia się. postawa nasza względem ostatecz­
nej regulacji przv zakończeń 'u wojny. Powie­
działem w styczniu, że narody świata nietylko 
mają prawo do wolnych dróg morskich, ale 
także do zabezpieczonego, nieutrudninnego doj­
ścia do tvch dróg morskich. Myślalem wtedy 
i myślę teraz nietylko o drobnych i słabych 
narodach, potrzebujących naszej pomocy, lecz 
także o wielkich i potężnych narodach, rów­
nież o naszych nieprzyjaciołach i o naszych o- 
hecnych sorzvmierzeńraeh w wojnie. Myślalem 
i myślę leszcze o Austro - Węgrzech oraz o 
Serbii i Polsce. Sprawiedliwość i równość praw 
osięgnąć można tylko za wysoką cenę.

Pierwszy polski gabinet 
| ministrów.

Prasa warszawska zamieszcza następują­
cy komunikat biura prasowego:

„Gabinet ministrów został v zatwierdzony 
przez Najdostoiniejszą Radę Regiencyjną w 
następującym składzie:

Prezydent ministrów — Jam Kucharzew-
ski.

Minister spraw wewnętrznych — Jan 
Stecki.

Minister sprawiedliwości — Stanisław 
Bukowiecki.

Minister skarbu — Jan Kanty Steczkow­
ski.

Minister wyznań religijnych i oświecenia 
publicznego — Antoni Ponikowski.

Minister opieki społecznej i ochrony pra­
cy — Stanisław Staniszewski.

e Minister aprowizacji — Stefan Przanow- 
ski.

Minister rolnictwa i dóbr koronnych — 
Jozef Mikułowski-Pomorski.

Minister przemysłu i handlu — Jan Za- 
glenicznv.

. W kwestii zarządu sprawami wojskowy­
mi toczą się rokowania. Tymczasowo Komi­
sja Wojskowa pełni nadal swe funkcje. Spra­
wy zesrodkowane dotychczas w departamencie 
spraw politycznych przechodzą w bezpośrednie 
zawiadywanie p. prezydenta ministrów“.

Pan Kucharzewski przez dwa tygodnie 
odbywał konferencje z stronnictwami poliłycz- 
ncmi w sprawie utworzenia gabinetu. Rezul­
tatem tvch narad jest niniejszy skład pierw­
szego ministerjum polskiego. Uderza przede- 
wszvstkiem w składzie osób fakt, że Królestwo 
i ołskie posiada gabinet bez wybitnej cechy 
partyjno - politycznej. Powołano do niego łu­
dzi. albo znanych fachowców, albo też dają­
cych rękojmię, że potrafią do nowych zadań 
odpowiednio zastosować swoja kwalifikacje.

Osobistości dobrze w kraju znane, spotykają 
się. jak się zdaje, z życzliwością ogółu. Pisma 
warszawskie nie zdołały jeszcze zająć stanowi« 
ska wobec gabinetu p. Kucharzewskiego. Z 
tych niewielu jednak uwag, które już wvpo« 
wiedziano, wynika, że na ogól przyjęto skład 
osobisty gabinetu przychylnie.

„Towarzysze p. Kucharzewskiego, pisze 
»Kurier Polski«, są przeważnie ludźmi 
młodymi, pełnymi sił, energii i najlepszej wo­
li. Obejmują władzę w okolicznościach nad 
wwraZ" ciężkich: od stopnia poparcia, jakiego 
udzieli im naród, w znacznej mierze zależeć, 
bedzie wynik ich działań, Nie wątpimy, że to 
poparcie uzyskają“.

Synipalyczne uwagi poświęcił gabinetowi 
także »Kurjer Warszawski«. Że zaś 
»Goniec«"w artykule swoim gorzko się skar-> 

ministerjum, nie odpowiadające jegof 
widokom." to raczej rękojmia jest powodzenia, 
tegoż gabinetu. Według »Gońca« społeczeń«! 
siwo polskie zmarnowało wojnę, zmarnowało! 
akt 5. listopada, zmarnowało mocarstwowe sfi^
nowisko Polski }

„I niech nam za złe nikt nfe blerze tycS 
uwag pesymistycznych. Gdv inni bowiem W 
powstaniu gabinetu widzą tworzenie się czegoS 
pozytywnego. mv widzimy przedewszystkieia 
pogrzeb naszych idei o wielkiej i silnej Polsce. 
Zmarnowawszy tvle. musimy jednak ratowad 
to, czegośmy zaprzepaścić jeszcze nie zdołali, 
lecz to nie może bvć powodem do radości“. i

Wiadomo dostatecznie, jakiemi drogami 
»Goniec« dażvł do zrealizowania tej „wielkiej 
i silnej Polski“. Pozostawiając sobie rozpa^ 
trzenie sytuacji w Królestwie, wywołanej uJ 
tworzeniem gabinetu, do innej okazji, tuta! 
leszcze poda jemy kilka uwag o osobistościach,! 
wchodzących w skład pierwszego ministerjnmi 
polskieeo.

wvhor. P. Stecki jest jednym ż najwybitniej­
szych działaczów społecznych w kraju. Po< 
siada opinie człowieka rozumnego, wykształ­
conego. energicznego i doświadczonego. W 
sterach ziemiańskich zwłaszcza cieszy sie o- 
gólnern zaufaniem. Jest w sile wieku: liczy 
lat 48. Ma za sobą szereg prac naukowych z 
dziedziny ekonomii społecznej i socjolog}}, 
Zajmował się również sprawą rolną i kwe« 
stjami autonomicznemi. Bvl posłem do dru­
giej Dumv; potem mandatu nie przyjął Pod­
czas wojny stanał na czele Demokracji Naro­
dowej w Lubelskiem, gdzie posiada majatek. 
Bvł prezesem Klubu Polskiego w Lublinie? stal 
na czele Głównego Komitetu Ratunkowego 
oraz Radv Gospodarczej w okupach austro- 
wegiersKiej. Rzuca te wszystkie sranowistca, 
występuję ze Stronnictwa Narodowo - Demo­
kratycznego. bv objąć posterunek nad wvraa 
ciężki i trudny.

P. Jan Kanty Steczkowski, który 
staje na czele ministerjum skarbu, uchodzi żh 
jednego z najwybitniejszych znawców ł orga­
nizatorów w dziedzinie administracji finans. 
Lrodził sie w 1861 r„ pochodzi z Galicji Zacho­
dniej. skończył studia prawnicze we Lwowie 
tam rozwijał dotychczasowa działalność. Po 
pamiętnym krachu galicyjskiej kasy oszcz-d- 
nosci , traficznej śmierci dvr. Zimv. przepro­
wadził sanacje tej instvtucii; kierował lwow­
skim oddziałem Austriackiego Zakładu Kre­
dytowego. wreszcie, od czasu ustąpienia dvr. 
Zaorskiego." bvł kierownikiem galicyjskiego 
Banku Krajowego. Jemu to zawdzięcza Gali­
cja wykąp przez Wydział Krajowy bogatych 
terenów węgłowych w Zagłębiu Krakowskiem. 
W żyr,u połitycznem dolad czvnneso udziału 

a ' do ładnego stronnictwa nie należał
«SiwISft’ZKla'na Wic- 

mvXhJh7n^ua RKofeUl’ Mlii ™hX'rw'’za5

ryęhu. Poświęcił się specjalnie cukrownictwu 
i jest autorem cennych prac w tej dziedzinie 
Bvł posłem do pierwszej Dumv. hrał źvwv u- 
nział w komisji robotniczej. Należał dawnej
nr»nm-Onn,'dya.N?rOfI?WO * ^sokratycznego 
ostatnio do Związku Samodzielności Gospodar 
czej. ktorv wchodzi w skład Kola Miedzypar-
wż"mv'stowvfhD"’1’ P°''ażneso 2"aw>-1

P. Stanisław Staniszewski, min, 
opieki społecznej i pracy, w ciągu ćwierćwie­
cza rozwijał nader czynną i owocna działal­
ność w Suwałkach. Tam odbvł studia gimna­
zjalne (urodził się w roku 1864), tam p0 u- 
kończeniu uniwersytetu warszawskiego otwo­
rzy! kancelarie adwokacka, tam stał sie ośrod­
kiem wszelkich miejscowych poczynań społe­
cznych i kulturalnych. Z chwilą wybuchu 
wojnv staje na ccele suwalskiego Komitetu 
Obywatelskiego. W 1915 r. nrzvbvwa do War­
szawy, wchodzi do Rady Głównej Opiekuń­
czej. daje wpredce ocenić swa pracowitość su 
miennosć, znajomość stosunków prowincjonal­
nych. dar organizacyjny. Po przejściu sadow­
nictwa w ręce poLkie, p. Stamszewski zoWiie 
mianowany prezesem sadu apelacyjnego Choć 

_przedewszystkiem działacz społeczny, chwyta



fnleras ta pióro, 'drukuje artykuły w „Tygodni- 
fiu Suwalskim“ i warszawskiej ..Prawdzie*, 
nacechowane przekonanymi szczerze dernokra 
ftvezncmi i postepowemi. Podczas pobytu w 
(Warszawie, p. Staniszewski zbliżył się do Gru- 
ps- Pracy Narodowej i bvł jednym z wybitniej­
szych przedstawicieli tego stronnictwa.

P. Antoni Ponikowski, minister 
©śwsatv, obok p. Stefana Przanowskiego, bę­
dzie najmłodszym członkiem gabinetu. Uro­
dził się w r. 1878. Gimnazjum ukończył w 
Siedlcach, nauki matematyczne w uniwersyte­
cie warszawskim, potem ukończył politechnikę. 
Studjowal za granicę melioracje rolne i od 1908 
r. prowadził roboty w tvrn kierunku.

Równocześnie jednak żvwo zajmował się 
sprawami oświalowemi, prowadzać wykłady 
XV Wyższej Szkole Rolniczej, na Kursach Nau­
kowych. wreszcie w politechnice, w której zo­
stał dziekanem wydziału inż. wodnej, (idy 
w Komitecie Obywatelskim utworzony został 
(Wydział Oświecenia, p. Ponikowski został jc- 
,go sekretarzem i naczelnikiem biura. .Jest 
iczłonkiem Rady Miejskiej. Należy do Ligi 
’Państwowości Polskiej. W działalności poli­
tycznej odznaczał się zawsze wielkiem umiar­
kowaniem i oględnością, jednając sobie sza­
cunek i życzliwość nawet wśród przeciwników 
Ideowych.

P. Stefan P r z a n o w s k i, minister 
Łprowizacji. liczy lat 42, jest również inżvnie- 
lem-technikiem. Odbywał studia w Karls­
ruhe. Prowadził biuro techniczne w Warsza- 
y.ie. Bvł dyrektorem fabryki „Nor' lin, Buch 
a Werner". W 1915 r. stanał na czele Sekcji 
Sklepowej przy Kom, Ob. W 1.916 r. óbęimujć 
kierownictwo Sekcji żywnościowej, a później 
-- Wydziału zaopatrywania zarządu m. st. 
Warszawy. Bvł ławnikiem miej-kim, dyrek­
torem Wydziału Krajowego Zbożowego, człon­
kiem Komisji statystycznej przy Centr. Tow. 
Rolniczem.

Pan Przanowski należał ostatnio do Pol­
skiej Partji Postępowej, wchodzącej w skład 
K,^ła Międzypartyjnego.

P. Bukowiecki, minister spraw’edfłij 
wości okazał sie umiejętnym i sprężystym or­
ganizatorem. złożył i puścił w ruch wielką, 
skomplikowana machinę sadowa»'dwa, skupił 
około 3 tysięcy pracowników. Gdv najtrud­
niejsza cześć pracy została dokonana, słusz- 
tiem jest, że twórcy, pn.: Stanisław Bukowiec­
ki i Wacław Makowski, pozostają na swych 
placówkach. W organizacyjnych wysiłkach 
rtabrali doświadczenia, obznajmili się z wa­
runkami pracy, z ludźmi. Pozostanie ich u 
steru wpłynie z pewnością dodatnio na dalszy 
normalny rozwój naszych organów sądowych.

P. J ó z e T M i k u ł o w s k i - Pomorski 
Brodził się w 1868 r. w Sandoimerskiem gim­
nazjum kończył w Warszawie, studiował nau­
ki rolnicze w Rydze i w Lipsku. Bvl dyrekto­
rem Akademii Rolniczej w Dublanach W T. 
3911 objął kierownictwo Wyższych Kursów 
Rolniczych w Warszawie. Podczas wojny 
sprawował w K. O. obowiązki prezesa Wydzia­
łu Oświaty. Później powołany został na ka­
tedrę do Politechniki, wszedł do Rady Stanu, 
której został wice-marszałkiem. prowadząc za 
ragę™ Departament Oświaty. Ostatnio prze­
wodniczy? Komisji przejściowej. Wraz z P. 
Bukowieckim uchodził za sympatyka L. P. P.

UiaMci «u
Komunikaty nietweefcie. >
Wielka kwatera głów u a, 8. XII. 

{W. T. B.)
Zachodnia widownia wminy: Grana 

wojsk następcy tronu bawarskiego księcia 
Bnnnrechła: Na flamandzkich polach wwyo- 
wveh pomiędzy We^troosebete a Becebłere 5 na 
północ od Werneton łrwał no południu oży­
wiony o«icń. Na południe od Scarpe wzmogła 
się driełełność arłrłerli.

W walkach na grandy ręczne odnarpśmy 
andików no obu stronach Graincourł o kilka­
set metrów wstecz. Kilkakrotne usiłowania nie-, 
przyjaciela w celu zdobycia terenu na północ 
od La Vacmieric spełzły na niczem. W potycz­
kach dni ostatnich 48 szeregowców i 5 oficerów 
Aost-»ło sie w nas»e ręce. nrzvczem zdobyto 2 
działa i 15 karabinów mf»<-zynowyc?i.

Gnipa następcy Ironu niemieckiego: W 
odcinku na pob«do?e od La Fe-e. na północo- 
wschód od C.raonne i na w«chodn;’u hrzp«u 
Mozy wzmocła sJe po południu dzłrłcłuość 
ogniowa. Nasze oddzi"ty wsTW’"doweze r',”"łv 
na południe od Ornes Jeńców. Por”cznik Muller 
odniósł 37-me zwycięstwo napowietrzne.

Wschodnia widownia wojny: Nić 
nowe-o.

Front macedoński: Bnł^Wie straże 
przednie imuśiły do odwrotu oddziały angiel­
skie. które w równinie Stromy posuwały się.

Fronł włoski: Na terenie walk pod 
Asła«o trwała ożywiona dz:ałałn«ść artylerii. 
Zdobyte pod Modlę Summo! rozvcic oczvs''"zo- 
i»o z resztek załogi włorkiej. l iczka wziętych 
do niewoli od dnia 4. grudnia jeńców przy 
grupie feldmarszałka Conrada przekracza 16 
lys.

Wielka kwatera główna, 9. XII. 
(W. T. B.)

Zachodnia widownia woinv: W nie­
których odcinkach na południe od rzeki Scarpe 
©raz miedzy Moenvres i Bantem* wywiązały się 
po »»ołudnin ożywione wałki działowe. Na re­
szcie frontu zachodniego słaba działalność 
bojowa.

Wschodnia widownia wojny: Nic 
nowego.

Front macedoński: Na południo - 
wschód od jeziora Doiran odpędzono kilka 
kompanii nieprzyjacielskich, usiłuiacych zhli- 
W się do poslerunków bułgarskich.

Fronł włoski: Na płaskowzgórzu pod 
Asiago przy Monte Tomba i przy Montcllo 
chwilami spotęgowano działalność bojowa.

* „ Pierwszy gicnerał-kwatermistrz:
‘ Ludendortt.

Niemieckie doniesienia wieczorne.
B e r 1 in . 8. XII. wiccz. (WTB.) Z terenów 

Walki nic nowego.

B erM n. 9, XII. wiecz. (WTB.) Z terenów n©« ich' narodom. Wdopomoź« nam taicie w 
rozwiązaniu kwestji, powstających na buz 
kim wschodzie.

Carson powiedział o niedawno ogłoszonym 
liście prezydenta Wilsona do runwnów: Bvć 
może, że prezydent Wilson wychodził z fał­
szywego założenia, lecz co do siebie obstawał 
on przy tern, że Stany Zjedn. i Anglia, dwa 
wielkie narody pokrewne, same jedne zdołają 
ostatecznie spowodować całkowite, spełnienie 
przejętych przez siebie gwarancji.. Wreszcie po­
wiedział Carson: Jest obowiązkiem naszym i 
waszym nie pozwoLć ludziom tvm, by nosili 
się z m\ślą fantastyczną, że cośkolwiek, zyskać 
możemy w kierunku prawdziwego pokoju. |»od- 
pisując z A ust ro-Węgrami i Niemcami zwy- 
ęzajny układ, mający nas uwolnić od wojny, 
('kład taki bvlbv dla nas równie fatalny jak 
dla twh. którvchbvśmy zdradz/li. I jeżeli choć 
trochę znam moich ziomków, nie zaprzestaną 
ęni prędzej tej wojny, aż przy pomocy swych 
sprzymierzeńców nie dojdą do końca honoro­
wego.

Choroba Lloyda Gcorgca.
Londyn. 8. XII. (WTB.) Lloyd George 

zapad! na lekkie zazębienie. Zapowiedziany 
na wieczór jutrzejszy bankiet, podczas którego 
jak się tego spodziewano, złożyć miał oświad­
czenie co do li-tu Ląndsdowna i celów wo­
jennych koalicji, został odłożony do przysz­
łego tygodnia.

Swzysieźenlp w Irlandii?
Berno. 8. XII. (WTB.) Według pism an­

gielskich ujęta policia w przestani pod Belfast 
dwuch wyrostków, którzy wieźli kufer z dy­
namitem z Szkocji do Irlandii. W ten snosńh 
Wvkrvto rzekomo ślady wielkiego snrzysieżenia. 
kióre zdradza najgorsze plany svnfeinistńw.

O-Taniezenia aornwGeryjne w Anglii.
Londvn. 7. XII. (WTB.) Minister dla a- 

prow:zacii ogłosi! rozporządzenie, ograniczają­
ce i kontrolujące aprowizację statków.

wojny nic nowego.
Sukcesy łodzi podwodnych.

B erł i n. 8. XÍL (WTB.) Nasze lodzie po­
dwodne zatopiły na północnej widowni wojny 
4 parowce, w tern parowiec, wystrzelony z sil- 
n;e zabezpieczonego konwoju, oraz uzbrojony 
parowiec francuski „Pomone“. Sz. szt. a dm. 

Odznaczeni.
Berlin, 8. XII (WTB.) Wiceadmirał 

Behnke szef formacji liniowców i kapitan fre­
gaty v. Rosenberg, szef ftotvli. odznaczeni zo­
stali dla wvb’tnvcb zasług podczas operacji 
przeciw wyspom bałtyckim nadaniem orderu 
„Pour łs mćrile“.

Choroba hr. Czernina.
Wiedeń. 9. XII. (WTB.) Podróży mini­

stra spraw zapian irznvcli łir. Czernina do 
Berlina musiano zaniechać z powodu nagiego 
zasłabnięć i a m i n ¡s Ira.

KosmimlssFj? aiislnracl’e.
Wiedeń, 7. XI!. (WTB.) Donoszą urzę­

dowo: Front wschodni: Wstrzymane działania 
wojenne.

Front włoski: Wojska gienerała Conrada 
osiagnefv dalsze powodzenia. Austrviackie 
pułki strzelców w kilkugodzinnym zaciętym 
boju zhłizka złamały onór n'enrzvjaciebki na 
Monte Siscmol. Z upadkiem tej od tygodni za­
cięcie hrpiupnei fortyfikacji stracił wioch prze­
szło 1000 jeńców i wielkie masy środków bo­
jowych wszeik ego rodzaju. Ogólna liczba jeń­
ców zabranych od dnia 4. grudnia na wschód; 
od Asiago wzrosła do 15 lvs. Zdobycz w dziar 
lach również sie zwiększa.

Wiedeń. 8. XII. (WTB.) Wschodnia 
widownia woinv: Zawieszeń e broni.

Włoska widownia wojnv: Nasze wojską 
waleczne, wśród nich egerłandzki pułk strzel-; 
ców nr. 6..' wzielv wzoraj szturmem na' 
wschód od Asiago silne placówki pod Slenfle 
i utrzymały się przy nich przeciw sitnvm ata- 
kom/ jd/ńibą jeńĆiiW ujętych od 4. grudnia, 
nrzez gruñe wojsk marszałka Conrada, prze­
kracza 16 tvs. chłopa. Lotnicy nasi stoczyli, 
wczoraj liczne wędki napowietrzne i ze irze'di 
6 latawców włoskich. Zastępca oficera Arr'ghi, 
odniósł swe 2!. zwycięstwo nanowielrme.

Wiedeń. 9. XII. (WTB.) Wschodnia wi­
downia woinv: Zawies7enie broni.

Wło«ka widownia woinv.: AV prowin­
cji weneckiej hardziej ożywiona działalność 
artylerii.

Szef sztabu gienerałnego,

Kon»«nibał franecas&ć»
Paryż. 9. XII. (WTB.) Sprawozdanie, 

sobotnie popołudniowe: Dość silna dz'ałalnóść 
artylerii na prawym brzegu Mozv. szczególnie 
w okolicy wzgórza 344 i w odcinku pod Beau­
mont i Bezonvaux. W okolicy na południe od 
Senonęs usiłowali n'emev nanaść znienacka 
na posterunek nasz, zostali jednakże całkowi-, 
cie odnarci. Noc miała na reszcie frontu prze­
bieg stosunkowo spokojny. .

Londvn. 8. XII. (WTB.) Sprawozdanie 
piątkowe wieczorne: Działalność piechoty na 
froncie pod Cambra» ograniczała s:ę w nocy 
do starć patrolek. podczas którvch ujęliśmy 
jeńców. Artyleria nieprzyjacielska ohiawia'a 
spotęgowaną działalność na obu brzegach rzeki 
Scarpe.

Oarssn - •

zapewiada wewę at do skotkn,
Londyn. 8. XII. (WTB.) W mowie, któ­

rej pierwszej części jeszcze nie otrzymaliśmy, 
dowiedział »ninFter Carson co następuje:

Rumun ja i Serb ja walczą, jak mówi pre­
zydent Wilson, o swą całość, o wolność naro­
dową. Rumunia rozpoczęła wojnę nie z własnej 
woli, lecz została do niej napędzona. Musíala 
ona zachować swój bvt w właściwem słowa 
znaczeniu. Odwaga Rumunji nakłada nam pe­
wne zobowiązania, których dotrzymamy aż do 
końca, jeżeli "Rumun ja pó jdzie z nami aż do 
końca. Czyż można w dzisiejszych warunkach 
mówić o pokoju? Wszystko co mogę dziś po­
wiedzieć, jest, że zdaniem mojen» to mówienie 
o pokoju jest równie szkodliwem jak bałamu- 
tnem (oklask ). Tvm. którzy z lekkiem sercem 
mówią o pokoju, przvpom'nam: Pamiętaj­
cie o Belgji, pamiętajcie o Rumunji, pa­
miętajcie o Serbji! Żaden naród nie może za­
kończyć tej wojnv przez to. że osięgn e jedy­
nie swe cele osobiste. (Słuchajcie, słuchajcie!) 
Nie jest to też celem, dła którego w-alczvmv. 
Wakzvrav dla wielkiego ideału, i to dla jedy­
nego ideału, którv w przyszłości nas zabezpie­
czy i położyć może kres wojnie po wsze czasy. 
Jest to przywrócenie wolności i naszego pra­
wa do życia tez grożącego w’ciąż niebezpie­
czeństwa ponownej wojny, prawa do życia w 
pokoju i zabezpieczenia pokoju na przyszłość, 
nie dla Anglji i imperium brytyjskiego, nie 
dla Francji, Włoch. Rosji lub Serbji, lecz dła 
całego świata, tak iż wszvscv będziemy się mo 
gli rozwijać, każdy w własnej swej cywiłiza 
cj:. Dla tego co do mnie, nie znam możliwego 
końca tej wojnv bez zachowania praw małych 
narodów w tej samej mierze co Anglji i pań­
stwa brytyjskiego. Zwracając się do posła ru­
muńskiego, powiedział Carson dalej: Powta 
rzam. że rząd nasz silnie jest zdecydowany iść 
dalej, aż każdy z nas osięgn e wspólny cel. dla 
którego rozpoczęliśmy wojnę. Jeżeli istnieć by 
d7.ie kompromis poza ramą warunków, jakie 
wyłuszczyłem, nie rząd obecny zawrze taki ha 
niebny pokój, Uczynimy wszyslko co w naszej 
mocy. Nie łatwą jest sprawą n csienic pomocy 
Rumunji. Lecz nie ma dnia, gdziehvśmv się 
nie zastanawiali nad tern, jakby dopomódz na­
szym walecznym sprzymierzeńcom. Z Aniery 
ką poza sobą, z naszym własnym krajem i z 
innymi sprzymierzeńcami poza sobą ma Ru­
munia wszelką nadzieję i pewność, że mimo 
wszystkich swych cierpień, ostatecznie zdol>ę- 
dzie pokój i wolność. Serbja — Boże, dopomóż 
jej! — i Rnniunja — Boże, do(»on»óż jej! — mo­
gą połączyć się z Grecją, a trze j na ¡natural 

l niejsi sprzymierzeńcy fxiwinni przecież umieć

PodznMflm __

Rosp.

Pfzedwc^saa wiadomość 

o egłamBiubaatractwa priezBosje,

Gazety niemieckie z soboty i niedzieli o- 
g’osilv następujące telegramy:

Berlin, 7. XII. (WTB.) »Daily Tele- 
graph« otrzymał z Petersburga wiadomość, że 
obecny rząd rosyjski ogłosił dnia 6. bm. dekret, 
urfeważniający wszelkie pożyczki zagraniczne 
Rosji i zawieszający wypłatę procentów od 
nich.

Rotterdam. 8. XII. (WTB.) Według 
informacji »Daily News«. »Prawda« komuni­
kuje. że wszystkie pożyczki, które Rosja za­
warła za granicą, włącznie z swaranlowanrmi 

; przez rząd pożyczkami banków i kolei, ogło­
szono jako nieważne oraz zawieszono wypłatę 
procentów i amortyzację kapitałów.

Tak brzmiały pierwsze donies:enia, które 
dały pochop prasie do licznych rozważań na 
temat bankructwa państwowego Rosji.

Tymczasem dzisiaj nadszedł telegram, któ­
ry zaprzecza powyższym wiadomościom w na­
stępującej formie:

Piotr ogród. 9. XII. (WTB.) Nie na- 
stąpdo unieważnienie pożyczek zagranicznych 
w drodze dekretu rządu. Rozchodzi się jedy­
nie o artvkui organu bolszewików »Prawda«.

Wiadomość zatem o ogłoszeniu niewypła­
calności Rosji bvla conajmniej przedwczesną, 
jakkolwiek wvkluczonem nie jest, że wobec 
olbrzymiego obdlużen a Rosji rząd bolszewicki 
nie cofnie się i przed tym radykalnym kro-

Zjazd delBgatówOkięgtiPoznańskiegd 
' Związku Tow. Przemysłowych

odbvl sie w czoraj, w niedzielę, w lokalu Tow. 
Przemysłowców w Poznaniu. Zagai) go prezes 
okręgowy p. Dobrowolski, witając repre­
zentantów Towarzystw, należących do okręgu. 
Porządek obrad wypełniła w głównej częścj 
sprawa zakładania spółek rzemieślni­
czych. Referat wyczerpujący, oparty na ma­
teriale zaczerpniętym z praktyki wygłosił p. 
Dr. S p a n d o w s k i z Patronatu Związku 
Spółek. Referent mówił o doświadczeniach 
poczynionych z spółkami rzemieślniczemi w 
Niemczech, mówił o próbach takich w Galicji, 
a następnie przedstawił dotychczasową dzia­
łalność na tem polu w Poznańskiem i Prusach 
Zachodn ch. Jako spółki w calem znaczeniu 
tcCTo słowa rzemieślnicze określił p. Dr. Span- 
dowski spółki założone przez rzemieślników, 
złożone przez rzemieślników i przez rzemieślni 
ków prowadzone. Spółek takich zaś dotądJest 
niewiele: w Poznaniu spółka piekarska .„Maj­
strowie piekarscy", „Spółka zakupu i sprzed iży 
skór i odpadków". W ostatnim czasie powsta­
ła Spółka szewska. Podobna spółka powstać 
ma podobno w Ostrowie, krawiecka w Śre­
mie. Poza temi spółkami czysto rzemieślnicze-, 
mi istnieje szereg spółek, z rzemiosłem nłc, 
atbo niewiele mających wspólnego . Do ta­
kich należy Spotka Stolarska, Pracownia suj 
kicn. Bazar krajowy Znicz i szereg innvea 
spółek kupieckich, nic należących ściśle do rze-i 
miosła. Na ogół spółek rzcmieśJoirzyeli xv 
Prusach Zach, i Księstwie polski-li jest 19, 
nicm. 8. Niemieckie kapitału własnego moją 

’ razem 70 tvs., polskie 3T4> tvs. Obroty tow» 4nieisi sprzviuicrzriicy jxjwjwu przevicz umieć > -» ....... '.’.'*,7"'' 7.“-’ ” k . • „• ____„ '. o-n « ».distworzyć stan iwczy. kióry nietyik© da woł- 1 pomocnika ministra marynarki kapmsta zna- > rów w niemieckich wynoszą 3^0 tys„ w p«K

Teźionó 3a)nv TJóknmęńł,' w-Jdórrr/i źfąrTWipi 
reńskiego rozwija planv swe co do przywrócę-» 
nia karv śmierci, prawa wojennego, o prawie 
zebrań i rozwiązaniu organizacji marynarzy.

Rewolucja w Lizbonie
Amsterdam. 8. XII. (WTB.) Biuro 

Reutera donosi z Madrytu: Według telegramu 
z Oporto wybuchła w Lizbonie rewolucja. 
SzrzefTÓłów brak. Także w Oporto \v\buchty 
rozruchy w dniu 5. grudnia. Motloch zrabował 
'kłady piekarskie. Dwie osobv zabito. 60 u- 
mieszczono w lazarecie, 78 przvaresztowano. 
Tłum witał radośnie żołnierzy, którzy nie r.ta- 
kowali. „ ,

M a d rvt. 9. XII. (WTB.) Ag. Havasa do­
nosi nastenujacv opis wypadków Lizbonie. 
Ruch wojsk rewolucyjnych przeciw demon- 
‘•trantom*zwyciężył. Wojska rządowe odrzuco­
ne zostały z cieżkiemi stratami. Rząd ustami. 
Wojska jeso poddaja się. a prezydent renubli- 
ki przviał dvm»sie gabinetu Tosty. Rewolucjoę 
niści ogłosili nastennie poniższa enunciacje. 
Siłv rew’nhirvine całej nrawie załogi Liz mny 
przez 3 dni wa!czvłv dla ocalenia oiczvznv 1 
republiki. Rewolucjoniści utworzyli gabinet Z 
mężów poważnych i miarodajnych. Przetrwa­
my przy boku dotychczasowych naszych sorzv-< 
mierzeńców i dotrzymamy wszelkich traktatów 
międzynarodowych narodu portugalskiego. Si­
lami rewolucyjnemł dowodzi mamr Sidondo 
Paez. któremu powierzono utworzenie gabinetu.

Miasto Halifax nrzez eksplozją 
jmismciie.

Haga. 9. 15. (WTB.) Reutera Biuro m. L 
donosi: Olbrzymia katastrofę wywołało zet-» 
knięcie sie dwuch parowców w porcie w Hali­
fax. Bvt to amerykański parowiec wiozący a- 
municje i statek Komisji dla niesienia pomocy 
Belgii, Przez szalejącą w porcie burze rzucony 
o tame portu płonący parowiec wyleciał w po­
wietrze. Wskutek eksplozji wvbuehl pożar ł 
zniszczył doszczętnie przedmieście Rocingham. 
W mieście Halifax api jeden dom nie pozostał 
nieuszkodzonym. Przez poteżne ciśnienie po­
wietrza zepsulv sie przewody telefoniczne i te­
legraficzne w obrębie 36 mit. Zniszczały skła­
dnice towarowe w obrębię półtorej mdi. A' ago 

wypadały z szvn na odległości 2 md. W 
porcie samvm spaliły sie olbrzymie zapasy ży­
wności. Także w mieiscowoś-i Darmnuth po­
wstały szkodv ogromne. Domów doszczętnie 
spalonych liczą 866 Śmierć poniosło 2666 osób, 
rannveh iest 5666 osób. Zupełnie dokładnie o- 
fiar zliczyć nie można. gdvż po wielu rodzi­
nach ralvch pozostały tvlko resztki ko«ct zwę­
glonych. Cierpienia nieszczęśliwych rannych i 
konaiaeveh zwiększają ogromne mren' S.zsodę 
w materiale oblicza się na kilka milionów do­
larów. Dla nomagan:a dotkniętym katastrofą 
zawinzatv sie komitety w liczpvch mwctnrh a- 
meńkańskich. Wysłano iuż pomoc łekar«kn i 
inną. Senat w Waszyngtonie zamierza «ozna­
czyć fundusz pomocy w sumie 5 milionów do­
larów.

Halifax łeżv w Ameryce, jest stolicą pro­
wincji kanadyjskiej Nowej Szkocji i 
liczv 40 tvsieev mieszkańców.

Ze świ*a.
Powódź w łł'-:»»>«fi!.

Amsterdam, 7. XIL Tod da­
tą 4. bm. donoszą z ZwollerPo*! cm zer­
wała się tama jeziora Zu'der. A\ szvstkie po­
łączenia kolejowe Zwolle. I trecht, Apeldoorn, 
i Nunspeet są przerwane. Szczegółów brak, 

Holandia znorzecza.
Haga, 8. XII. (WTB.) »Nieuwe Courant« 

dementuje stanowczo pogłoski, jakobv 
Zjedn. zaproponowały nabycie .holender«’«’»Mj 
Indji zachodnich za cenę 5 miljardów guide-> 
nów.

kiem.
Jak zginał Duehonin?

Piotrogród. 4. XII. (WTB.) Spóźnio­
ny. Naczelny wódz Krvlenko wystosował o 
zniesieniu nrzeciwrewolueyjnej kwatery głów­
nej następujący komunikat do wojska i mary­
narki:

Witebsk. 20. listopada. Wkroczyłem na 
czele wojsk rewolucyjnych do Mohitewa. Osa­
czona z wszystkich stron kwatera główna pod­
dała się bez walki. Ostatnia przeszkoda na dro­
dze do zdobycia pokotu nadla. Nie mogę po­
minąć milczeniem smutnego faktu zamordowa 
nía bvleao wodza naczelnego Duchonina. Nie­
nawiść ludu przekroczyła miarę. Mimo wszel­
kich prób obalenia Duchonma wyciągnięto go 
z wagonu i zabito. Ucieczka gien. Kom iłowa 
w przededniu kapitulacji kwatery głównej bvla 
przx’czvna ekscesów. Towarzysze! Nie mogę 
zezwolić na splamienie sztandaru rewolucji. 
Tego rodzaju czvnv należy jak najsurowiej po­
tępić. Okeżcie sic gndnvmi zdobytej wolności, 
nie plamcie wladzv narodu rewolucyjnego. Ułó- 
rv musi hvć śmiałym w walce, wspaniałomyśl­
nym ihko zwycięzca.

Towarzysze! Po kanitulacji kwatery głów­
ne? zyskuję walka o pokój nowe silv. Rewolu­
cja i wolność powołuje nas do jedności i kar­
ności. Naczelny wódz Krylenko.

badania ton^msn kozaków.
Londyn, XII. (WTB.) »Daily News« 

donosi z P otrogrodu: Kongres kozaków w 
Nowoczerkasku przyjął rezolucje, żąda jaca, by 
utworzono rząd z przedstawicieli federacji po­
łudniowo - wschodnich. Rady ukraińskiej, 
byłych Rad robotniczych i wszystkich dla 
państwa ważnych ciał.

Propaganda wyborcza maksymalistów.
Amsterdam. 8. XI!. (WTB.) Jedno z 

pism tutejszych donosi z Piotrogrodu. że mak­
symaliści, przewidując, że ostateczny wvnik 
wyborów do zgromadzenia konstytucvjnncgo 
nie będzie dla n:ch pomyślny, postanowili 
wypisać nowe wvborv wszędzie tam. gdzie 
miejscowe rady nabrały przekonania, że wy­
nik wyborów nie zgadza się z wolą ludu.

Tajny dokument.
Petersburg, 8. XII. (WTB.) U byłego »

»1, «■» TT» in ii-łrO mftnmorbt Kflnntsfí) ZH3- *



i-W? 5 sstfTJsav wio Ń5® taHryaj:» łef
y«neg*>rji przedsiębiorstwa ł»u<b»wb«ne. drukar- 
gfcie, wydawnicze i in. w formie spółek. pn«ie- 
i»ai nip «a «pólkami rzeniieśłniczemi w aozu- 
feaSesiiłi ścisłem.
1 Referent następni« zastanawiał się nad 
imrezvnami dotychczasowych ujemnych iło- 
fewiadezeń z »pólkami rwnicślniczemi. Przy- 
Wpwiowa niezgoda wśród rzemieślników nie 
|e?t właściwa przyczyna. Głównego źródła 
Sznkaó trzeba w tern, źe rzemieślnik wyłącznie 
gsrawie iyje z pracy r?k, nie pracuje zaś ka­
pitałem. jak to po części ma miejsce n. p. u 
Foln ików. Stąd korzystny rozwój ..Rolników“ 
$ złe doświadczenia w dziedzinie spółek rze- 
jnieślniczych.

Pozatem zły wpływ wywierał na rozwój 
spółek tych przepis prawa spólkowego. według 
Sttóregn wolno czlcnkowi wystąpić każdej rhwi 
Ii z spółki. Referent dokładnie to objaśnia na 
podstawie przykładów. Abv członków przy­
wiązać do spółki, chwytano się różnych spo­
sobów: pobierano wielkie wstępne i urządzono 
t zw. wkłady nicwvpcwiedzintne obok udziału.

Dalszym powodem niepowodzenia jest za­
kładanie spółek zbyt małych.

Zasada jednak bvć powinno, abv do spó­
łek należeli członkowie odpowiedzialni. Inte­
resy prowadzić może spółka, jak się to dzieje 
u „Rolników** także z nieczłonkami.

W dyskusji zabierali glos pp. Berkan, 
Minicki, Stolpe, Szymański. Mikołajczak, Ko­
szewski, Wenzel, Pendowski Seweryn, Dr. 
Spandowski. Przyjęto następnie rezolucje 
jej treści:

„Zarządom towarzystw okręgowych zaleca 
fię gorąco, abv członków swych na zebraniach 
informowały w mvśl dzisiejszego wykładu o 
Spółkach rzemieślniczych i ważności takowych 
fila przyszłości naszego rzemiosła, oraz aby 
Starały się. gdzie stosunki po temu, o zakłada­
nie spółek rzemieślniczych na zdrowych pod­
stawach, w porozumieniu z organizacja spól- 
Jtową“.
• Prezes okręgowy podziękował referentowi 
fea znakomite informacje, poczem zajęto się 
Balszemi sprawami porządku obrad. Postano­
wiły przystąpić do Związku Tow. Przem. na 
¡Łazarzu i w Starolęce. Ż komunikatów za­
rządu okresowego wynika, że do okręgu nale­
ży 22 Towarzystw, z których 19 nie zapłaciło 
tekladek w sumie przeszło 1600 mk. Zatwier­
dzono kooptację dwuch członków do zarzadu 
wręgowego. pp. Koszewskiego i W a I i- 
s ze w s kiego.

' Prezes okregowv p. Dobrowolski go­
rącem wezwaniem do dalszej pracy zamknął 
obrady po 3 godzinach rozpraw.

WiatiomośŁi miejscowa i potoczne
Poznań dnia 10 go grudrra 1917. 

b «: end « t z Dziś NMP. Loret., Eulalji 
Radź stawa 

Jutro Damaîego
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ja’.ro 4,53 J9 1,28

— * Przepowiednia pogody beri, stacji 
meteorologicznej na wtorek 11. bm.: nieco zi­
arnie j, chwilami mgła, pozalem pogodnie i 
»ucho.

OSOBISTE.
— 4 Zgon rektora Politechniki warszaw»

$kiej. Po dwutygodniowej chorobie zapalenia 
płuc zmarł w Warszawie rektor Politechniki 
warszawskiej śp. Stanisław Patschke. Zmarl 
w sile wieku, mając lat 43.

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE.
— • Teatr Polski w Ogrodzie Potockiego

W Poznaniu:
We wtorek raz jeszcze „Czartowska la­

wa*', sztuka ze śpiewami i tańcami J. Gala- 
iicwicza, ciesząca się wobec stale zapełnionej 
widowni niezwykłem powodzeniem u publicz­
ności.

W czwartek na liczne żądania raz je­
szcze „Maciek Samson“, niezwykle zabawna 
ęrotochwila ze śpiewami i tańcami Galasie- 
jpicza.

Początek przedstawień wieczorem punktu­
alnie o aodz. pól do 8.

Biietv wcześnie! nabrwać można w ksłę.

farni p. M Niemierkiewicza płac Wiłhemow- 
ki 3 Odfmd» H i? i od 
’ — ♦ Bilety na koncert Gruszczyńskiego

hależy — jak nam donoszą z łona Komitetu 
Biblioteki im. Kraszewskiego — odebrać naj­
później do wtorku w księgarni M. Niemierkie- 
Wicza. Prawo do b łetów zamówionych unada.

{’eśli do wtorku nie beda wykupione. — Zarzu­
cenie to wypływa stąd, że z okazji ostatnich 

koncertów wiele osób biletów zamówionych 
pie wykuniło.

— * Nauka domowa pożyteczną jest, a na- 
flvci konieczną dla naszych dzieci, dopóki pru­
ski system szkolny odmawia setkom tysięcy 
polskich uczniów Boskiego i naturalnego pra­
wa do nauki szkolnej w języku ojczystym. 
Dobrze więc czwiią wszyscy ci rodzice, którzy, 
nie oglądając się ani na małe obiecanki, ani 
ha koniec wojny, już teraz starają się o domo­
we wykształcone swych dzieci w języku pol­
skim.

Nauka laka domowa trwać powinna cią­
gle. s otm-jia pora zimowa nadaje się do tego 
szrzegóhiiej. Każde poLkie dziecko powinno 
h«oczve *tę czytania. pisania i liczenia po poł­
ciu. Gdzie niema tia to «posołmości tuli |ki- 

« dobrych ludzi, uczmy. rodzice sami,

iifcide pokolenie. {»ujmy dziecku w rękę elc- 
'etiiarz polski, obiłśnijiny mu głoski i przy- 
dnujuir, «by »ię dziecko regularnie uczyło.

! ‘¿» kilkanaście fenygów dostać można elc- 
pentarz Miarki, dobry do nauki dziecka już w 
p"a>vm roku życia. Dla nieco starszych dzie­
li stosowne są elementarze: »z Aniołkiem« 
Ś-ndlewicza. Toruński, Grudziądzki Nowy, 
JA'»rsz»wskie lub inne. \ś krotce le-dz.ie można 
►abyó drwiszy. lwa «1«hmiUtje barw-

ny, •wrJłanta TtwamsSś?» Czrtelnf
Pisania ’»niskiego można uczyć najłatwiej 

na Snehowiaka dwuch zeszytach, wydanych 
przez Radę Narodową w Poznaniu.

Każde dziecko polskie musi leż nauczyć 
się od młodości polskiego pacierza i modlitw. 
Również powinno znać katechizm polski, be 
Ivlko w ojczystym języku nauczona religja 
święta, nozostaje w sercu człowieka na zawsze! 
Wszędzie tam, gdzie dziecko ani w szkole ani 
w kościele nie uczy się retigji św. po polsku, 
a wiec mianowicie na kresach, na obczyźnie, 
tam trzeba koniecznie uczvć dzieci w domu 
wiary św. w jęzku ojczystym. Do tego służy 
ks. Bielickiego »Nauka domowa« albo Su^ho- 
wiałti »Podręcznik do domowej nauki reli- 
gji św.« (z krzyżem), wydany przez księgarnię 
św. Wojciecha w Poznaniu. Oprócz historii 
św. i katechizmu zawiera ten podręcznik także 
przygotowanie do Sakramentów św. i 25 pie­
śni-nalxiznvch. Dziecko, chodzące już drugi 
tok do szkoły, może się na tej książeczce nau­
czyć w domu zarazem czytania polskiego, za­
czynając od »Ojcze nasz«.

Pamiętać też trzeba o piosenkach polskich, 
światowy» li i narodowych; śpiewniczków. na­
wet z. nutami, jest kilka do wvboru w każdej 
•x>!skicj księgarni. Starsze dzieci niech uczą 
się dziejów i gieografji Polski, również wier­
szyków i ił.-kłamaćji; niechaj czytają gazetki i 
pisma polskie oraz książki z Czytelni Ludo­
wych.

Rodzice polscy, jeżeli pragniecie, abv dzie­
ci wasze tak, jak wv, pozostały polakami, to 
uczcie je zawczasu pacierza, czytania, pisania, 
rełigji św., śniewu, rachunków po polsku! Jest 
to jedvnv ratunek narodu przed zatratą w ob­
cym żywiole.

— * Obchód Kościuszkowski na Wildzie, 
zapowiedziany na niedzielę ubiegłą, nie mógł 
się odbvć z powodu zakazu policji, o czem in­
formuje Knndt-t Tow. Wildeekcjit

— * Obchód Kościuszkowski przv licznym 
udz:ate publiczności odbvl sie zeszłej niedzieli 
w Dotnu Królowej Jadwigi staraniem »Towa­
rzystwa Młodzieży Polsko-katolickiej pod we­
zwaniem św. Stanisława Kostki.« Obchód za­
gaił słowem wstennem ks. Walery Adamski. 
Nastąril śniew chórowy »Mazur Tadeusza Ko­
ściuszki« Nowowejskiego i »Marsz konfedera­
tów barskich« Nowowiejskiego pod batutą p. 
S k a r a d k i e w i c z a. Śpiewy te wypadły do­
syć dobrze, choć mieliśmy wrażenie, że byłyby 
wvpadlv jeszcze lepiej, gdvbv je wiecej ćwi­
czono. Dosvc udatnie wygłosił p. Rajnow- 
s It i wiersz Pjejsk'ego n|. »Za służba«, świet­
nie zadeklamował »Bitwę Racławicką« p. 
Olejniczak. Znakomita bvła gra solowa na 
skrzypcach: »Premiera« Danela Op. 77. oraz 
»Kuiawiak« Wieniawskiego. Podobała się tak­
że gra solowa na czelo (Marzenie« Schuman­
na Op. 15). Daremnie mlodv czebsta po grze 
swojej pragnął usunąć się zręcznie ze scenv. 
abv z skromności ujść owacjom. Publiczność 
hucznemi oklaskami zniewoliła eo do tego, że 
raz jeszcze pokazał swoje uśmiechnięte obli­
cze.

Ks. kanonik Prądzyński miał wykład 
o Tadeuszu Kościuszce —- ściśle naukowy, ideo 
logiczny. Obok mowy przez ks. Cieszyńskiego 
wygłoszone} podczas uroczystości na? św. Łaza­
rzu bvł to na tęn temat wykład najpiękniejszy, 
jaki słyszeliśmy. Przv lej sposobności wyraża­
my nasza radość, że ks. kanon’k Prądzyński 
przed kilku tygodniami dopiero przvbvwszv do 
Poznania, abv na stałe wśród nas osiąść, niż 
zaznaczył swoją działalność na niwie społe­
czne?.

Obchód zakończył się Przedstawieniem o- 
brazu dramatycznego w jednym akcie pt. »Ko­
ściuszko w Petersburgu«. Gra amatorów nie 
bvła równomierna. Najlepiej wywiązali się z 
zadania Kościuszko i Helena. Za dobra grę na­
grodzono icli kwiatami, na które oboje w zu­
pełności zasłużyli.

— * Koncert ku ezei Tadeusza Kościuszki, 
wvznaczonv na poniedziałek 17. b. m. w Tea­
trze Polskim a majaev stanowić niejako zakoń 
czenie całego szeregu obchodów dotychczaso­
wych. urządzonych w grodz:e naszvm. zapo­
wiada sie pod każdym względem wspaniale.

Na program składać sie będą wvstepy 
chóru mieszanego w zesnole około 150 nań i 
panów, dałei uproszono na preRgientn wieczo­
ru pana posła Woiciecha Korfan­
tego. Pozatem produkcje pełnej orkiestry 
wojskowej przvczvnia sie niewątpliwie do pod 
niesienia nastroili uroczystego.

Sprzedaż biletów rozpocznie sie w naibliż- 
szvm czasie, i to przy kasie teatralnej; dzień 
sprzedaży iako też program szczegółowy ogło­
szony zostanie niebawem.

— * Konferencja św. Wincentego a Paulo 
odbvla sie w zeszła niedziele na sali w Domu 
Królowej Jadwigi. Zagaił ią ks. prob. R u- 
ciński. Przewodniczył sam Najprzewieleb- 
niejszv kHadz Arcybiskup Dr. Edmund 
D a 1 b o r. Po odczytaniu sprawozdań wygło­
sił piękna, pełna natcłinien!a mowę o »c z v ra­
nem miłosierdziu« ks. Nikodem Cie­
sz v ń s k i. Nastąpiły wolne głosy, na które 
ogólnej odpowiedzi udzielił w dluższem prze­
mówieniu Na-iprzewiclebniejszy ksiądz Arcy- 
paMerz. dolączaiac kilka słów o św. Wincen­
tym a Paulo i jego dziele. Na tern zamknięto 
konferencję, cieszącą się nader licznym udzia­
łem.

— * Ołwarefe wvstawv zdobnictwa 5 robót 
kobiecych nastąpiło w sobotę 8. b. m. w pnłu- 
dme. Wystawy te. urządzane u nas od lat 
szeregu, zvskalv z biegiem czasu jak najlepsza 
i zasłużona opinję. Dobrze mamy w pamięci 
owe pierwsze początki, kiedy to przeważały 
przedmioty, świadczące wprawdzie o dobiiej 
woli, szlachetnych zamiarach i dużej pracowi­
tości wvstawc7vń. nie maiace atoli ani war­
tości artystycznej, ani użytkowej: bywały to 
czysto przednimiv w rodzaju owych wygra­
nych na loteriach fantowych, z któremi »wy­
brańcy losu« nic bardzo wiedzą, co począć. 
Wszystko to — jak powiedzieliśmy — zmieni­
ło się, zasadniczo od lał kilku: i dziś wpraw­
dzie widzimy wspomnianego rodzaju pracowi­
te a bezużyteczne i bezwartościowe figielki, 
lecz na szczęście mało tego, stanowią one tvfko 
jakbv zabytek szczątkowy z lat ubiegłych. Nja- 
toiniast ton i charakter nadają wystawie przed 
mioty rzetelne, mające znamiona prawdziwe­
go artyzmu, rzeczy dobre, treścią ponadprze­
ciętne. Sztuka stosowana znalazła i do nas 
przystęp; niiejmy więc nadzieję, że z domów 
naszych i mieszkań zniknie ostatecznie wszel*

ro?Tj»|ii fsrtiMa, »we przysłowiowe esfa-'
rafki i inne okropności, że natomiast otoczymy 
się i na codzień tvtko tem. co jest istotnie ar- 
tvstveznem. co zdradza gust i smak, że zasto­
sujemy naprawdę sztukę w życiu powszed- 
niem. Odbiciem tego rozwoju i postępu u nas 
są wvstawv prac kobiet, — jest niem także o- 
becna, będąca może tvtko ilościowo — ze 
względu na stosunki obecne — nieco słabszą 
od poprzednich: zasługą tveh wvstaw nadto, 
że rozwój ten popierają i przyspieszają.

W szczegóły wystawy obecnej nie zamie­
rzamy narazie wchodzić, uczynimy to kiedv- 
indziej. Dzisiaj ograniczamy się jedynie io 
zwrócenia uwagi na nią (w Hotelu Francus­
kim przy Alejach, w dawniejszym składzie 
firmy A. Januchowski): zachęcamy przvtem. 
aby spieszono sie ze zwiedzaniem, gdyż znacz­
na cześć przedmiotów przenaczona jest na 
sprzedaż, a odhvt iest wielki, stad ci. co spóź­
nią sie. nie zobaczą już może rzeczy najbar­
dziej godnveh ogładania. — a pozalem. jak 
słyszymy, wystawa trwać będzie krótki tvtko 
czas. Pożytek ze zwiedzania wystawy podwój­
ny: możność ogładania i nabywania przedmio­
tów istotnie wartościowych a powtóre przy­
czynienie się do ulżenia niedoli, edvż zysk z 
wystawy przeznacza się na bezdomnych.

— * Baczność krawcy Zjednoczenia Zaw.
Polskiego! Członkowie, co maja pracownie a 
clica szvć ubrania cvwilne, niechaj się zgłoszą 
do przewodn'ezneego St. Kossowskiego ul. No­
wa 3 (wejście Sieroca 7 II.) celem złożenia kau­
cji w ilości mk. 50. gdvż w ośmiu dniach mu­
szo bvć odesłane do Centrali. Każdy otrzyma 
kwit, a przv oddan'u ostatniej praev. wrócą mn 
kaucje. Powyższa kwotę należy do niedzieli 16. 
bm. deponować. Do tej pracy mają tvtko pra­
wo członkowie. Kto nie jest jeszcze członkiem, 
niechaj spiesznie wstąpi — ceny sa za sztukę 
następujące: Za kamizelkę z rękawami 3 80 m., 
zwyczajna kamizelkę 2.45 mk., marynarkę 6 
mk., spodnie 2.45 mk., prócz tego dla majstra 
18 proc; na pracownię. Na wniosek Zjednocze­
nia dołożono godzin. Dawniej na krawca hv!o 
24 godzin, teraz 30 godzin praev. na krawcową 
dawniej 13 godzin, teraz 16 godzin. Niechaj każ 
Iv źada od swego dostawcy praev na te ilość 
godziny. Gdvbv który z druhów miał nie do­
stawać. niechaj sie zgłosi do zarzadu. To się 
odnosi do prac wojskowych. Procentv podweż- 
szono z 10 na 25 proc., również na wniosek Zje 
dnoczęnia. Zarząd.

—'■ « Znaczki na okowitę do pr.’cnia na 
.Pśjoóad i grudzień wydawać będzie się w 
czwartek 13. bm. w następujących miejscach: 
dla mieszkańców rewiru policyjnego 5. na 
Chwaliszewie 76, dła rewiru 2. i 4. przv pl. Sa- 
pieżyńskim 9. dła rewiru 1. i 6., o ile ul’ce od­
nośne leża w obrębie śródmieścia przv u!. Wro­
cławskiej 17., dła Jeżvc przy ul. Jadwigi 16., 
dla Łazarza przv uł. Granicżnej 13.. dla Wildy 
przv ul. Yorcka 1. Znaczk5 na okowitę do pa­
lenia wy.daii'sie tylko osobom z dochodem ro­
cznym poniżej 2000 mk. Jako legitymacja służy 
k',yit podatkowy, czerwona karta i poświadcze­
nie kamieniczmka. że w mieszkaniu n'rma :n- 
słałaeji gazowej. W domach z dziećmi do 2 lat 
wvdaje sie znaczki na okowitę za okaz'»’,iom 
czerwonej kartv leg'tvmaevinej oraz bialvch 
jt żółtych kart na mleko dła d7‘ez>?. Osoby cho­
re. potrzebujące okowity do leczenia i z do­
chodem poniżej 2009 mk. ofrzvmaia znaczki 
na okowitę za okazaniem czerwonej legityma­
cji. kwitu podatkowego, atestu chorv’b łub pi­
śmiennego zobowiązania, że okowita służy tyl­
ko ku leczeniu.

— * Sprzedaż'drzewa. Magistrat ogłasza, 
że rx> stronie wschodniej głównego dworca 
(i)stramne) przv bramie 2. sprzedaje drzewo. 
Cenv podane w ogłoszeniu. Po kartę należy iść 
na pł. Wron'ecki 2. I p. izba 28. w godzinach 
8—?(1. i %4—%6. Powyższa srzedaż niema 
nic wspólnego z tańsza sprzedażą drzewa, Za­
powiedziana 30. listopada.

—- ® Kiszki. Ośrodka bydła, które bije się 
w rzeźni mieiskiej, przerabia się wedle nakazu 
na kiszkę i kiełbasę. Klijenei wobec tego są 
zobowiązani na znaczki na mięso wziąć pewną 
część k ełbasy, a nieivlko mięsa. Szczególnie 
odnosi sie to do rodzin, które otrzymują ponad 
2 funty mięsa.

— * Paczek pospieszną r-eezfa wvsvtanvcli 
w Poznaniu nie doręczają do domu. 7. powodu 
braku koni zaniechano już przed niejakimś 
czasem w większej części miasta doręczać pa­
czki. Obecnie naddvrekeja poczty z powodu 
dalszych trudności zarządziła, abv zaniechano 
w calem mieście doręczania do domu także 
paczek pospiesznych. Ponieważ z powodu tru­
dności w przewożeniu paczek trzeba bvło ogra­
niczyć ich transport z urzędu pocztowego nr. 
3. (przv ulicv Centralnej na Łazarzu) wzglę­
dnie z dworca kolejowego do głównej poczty 
przy ulicy Frvdervkow«ki?j. naddvrekeja po­
czty nie może tvsnezasem uwzględnić wnio­
sków. abv można odbierać paczki na głównej 
poczcie, gdzie też jest za mało miejsca,

— * Wycofanie drobnej monetv niklowej. 
Hrząd stanu pocztowy rozporządzi, abv wszel­
kie poczty nie puszczały w obieg drobnej mo­
nety niklowej (10 i 5 fenygów). lecz oddawały 
do filji Banku Rzeszy. A zatemwkrótce znik­
nie reszta monety niklowej, jaka jeszcze jgsl 
w obiegu.

— * Zmniejszenie formatu karł żywno­
ściowych. Organ »Frzędu Wojennego Żywno­
ściowego« donosi, że konieczność oszczędzania 
papieru wymaga, abv kartv żywnościowe dru­
kować w mniejszym formacie. Rozmiary 
głównej części kartv maja wynosić 4.5x45 cm. 
kuponv (Abschnitt) 1.5X1.5 cm. Przv 40 milio­
nach kart, wydawanych miesięcznie, zaoszczę­
dzi się 4.4 miljony metr. kw.

RI1CH W TOWARZYSTWACH.
— Wydział teologiczny Tow. P-zyjaciół 

Nauk w Poznaniu. Zebranie wydziału odbedz e 
się w czwartek d. 13. bm. o godz. 5 po poi. w 
gmachu Towarzystwa przv uł. Wiktorji 26-27. 
Na porządku obrad 1) wykład: „Nauczvciele- 
organiści“. 2) Referat ks. preb. Cieszyńskiego 
z Poznania z pracy ks. biskupa Pelczara: „Za­
rys kaznodziejstwa polskiego“.

Ks. Dr. Hozakowski, prezes.
— Nadzwyczajne walne zebranie Tow. 

Przyjaciół Nauk odbędzie się w czwartek 13. 
bni. o godzmie 6. wieczorem w sali posiedzeń 
iowarzystwa przy ulicy Wiktorji 27. Na po-

esądku ©tirafl wylćłaŚ pp»f. W?a<łyyf»v; a S »>
ko wieża z Krakowa: „O potrzebach nauko- j 
wvch polskiego dziejopisarstwa średniowiecz- i 
nego.“ j

— Towarzystwo Przemysłowców w Jeży-; 
cach. Przyszłe zebranie odbędzie się we wtorek 
11. bm. o godz. 8 wieczorem na salce p. S«nviń-«, 
skiego (Cafe Nobłesse) przy uł. W’ieł. Berlift-« 
skiej 65 Na porządku obrad nader interesujący 
wykład p. Boi. Winiewjcza. oraz inne ważne 
sprawy. Punktualne i kompletne przybycie 
wszystkich członków jest konieczne. Zarząd,

Ostatnie wiadomości.
Kiemiectti

komunikat po południ o wy» >
Wielka kwatera g 1 ó w n a, 10. XIL 

(W. T. B.)
Grupa wojsk księcia następcy tronu Rupp»< 

rccbta: Na froncie fłandryjskiin i w nicktó-y 
rvch odcinkach między rzeką Scarpe a St, 
Quentin ożywił się od południa ogień artyle­
ryjski. W mniejszych potyczkach piechoty 
wypędzono anglików na zachód od Graincourł 
z kilku części rowów. Wyprawa angielska na 
północ od La Vacquerie nie powiodła się.

Grupa wojsk niemieckiego następcy Ironu: 
Mniejsze operacje spowodowały w rozmaitych 
miejscach frontu pojmanie pewnej liczby fran­
cuzów. Częstokroć ożywiona działalność og­
niowa. Na wschodnim brzegu Mozy wzrosła 
ona pod wieczór do znacznej siłv i odżyła po 
spokoinei nocy dziś rano od nowa.

Grupa wojsk księcia Albrechta: Bawarska 
obrona krajowa wtargnęła na północ od Bures 
do rowów francuskich, ujęła oficera i 41 ludzi 
i zdobyła kilka karabinów maszynowych.

Wschodnia widownia wojny: Armje 
sprzymierzone zawarły z armiami rosyjskiemi 
i runiuń‘kiemi frontu rumuńskiego między 
Dniestrem a ujściem Dunaju zawieszenie broni.

F ront macedoński: Większych opera­
cji bojowych nie bvło.

Front włoski: Na obszarze ujścia Piawy 
wmjska węgierskie wzięły szturmem włoski 
przyczółek mostowy nad Siie na wschód od 
Cape Sile i ujeł«* wiecej niż 260 ludzi.

Pierwszy gienerał-kwatermistrz« 
Ludendorfi.

Komutnikały francuskie» V,
Parvż, 10. XII. (WTB.) Usiłowany ałal 

nieprzyjacielski na Bezonvaux spowodował 
ożywiona utarczkę. Odparliśmy n:eprzvja- 
ciela wśród strat dotkliwych. Pozalem walki 
artyleryjskie.

Paryż, 10. XII. (WTB.) Sprawozdanie 
niedzielne wieczorne: Odparliśmy napad nie­
przyjacielski na północ od Anizv — St. Châ­
teau. Poza tem tylko walki działowe., j

S£@mun?fcaty anspelski^» 't

Londyn, 8. XII. (WTB.) Sprawozdani® 
piątkowe wieczorne: Dziś rano wykonaliśmy 
na północ od La Vacuerie operację (Jokalnę. 
Zajęto tworzące cel nasz rowy i osiesnirto zna­
czne ulepszenie naszych lłnji w tem miejscu. 
Wczoraj nocą zaatakowały patrole nasze na 
południe - wschód od Ypern nieprzyjacielskie 
oddziały robotnicze. Na północ - wschód od 
Ypern odparto atak nieprzyjacielski. ^Podczas 
starć tvch zadano wrogowi liczne straty i uję- 
eto ieńców.

Londyn, S. XII. (WTB.) Sprawozdanie 
sobotnie: Na froncie pod Cambrai stoczono dziś 
po południu na wschód od Boursières kilka po­
tyczek. Działalność artvlerji bvla w ciągu 
dnia skierowana przeciw pozycjom naszym W 
pobliżu Flesideres. Monchv. Le Preux i Pas- 
schendaele. Strącono latawiec nieprźvjaciel- 
ski, innv wylądował nieuszkodzony za linjami 
uaszemi. Z naszych latawców 4 zaginęły.

Londyn. 10. XII. (WTB.) Sprawozdanie 
niedz'elne wieczorne: Na froncie pod Cambrai 
toczyły się za dnia na zachód od Gràincourt 
starcia.

Londyn. 9. 12. (WTB.) W ostatniej no­
cy wzmogła się czynność artylerii nieprzyja­
cielskie! na południe od Cambrai, na prawvrfl 
brzegu Sarv. na południe od Lens i w odcinku 
Paschendaele.

Z walk w Paîeshn’e.
Londyn, 8. XII. (WTB.) Gien. Allenby 

donosi, że zajął Hebron.

Telegraficzne wypłaty.
Be-lin, 30 arnwił 191/. ’

i )Oaro 
wano

7 12,

Zadani

7 12

»haró­
wa bo

10 12

Zadano

10 12.

Nowy Jork . .
Holandja . . . • • » . ?66’' ’67’/. 268’- 2K9’/*
Dania .... • • • '05 2>'5', 108 10 .»/,

. .i • . . 2313 234'. 225’»,»
NorwęsPa . . . • • • • • 208’/ 207 « lO'.IU 20. >/ł;
<«waicana . . • • « • tł8b. UMf H2‘/. 142’/,
Anfrtr«-Węgry . • • "• 64.2P 61,3» »'4.20 64.30
R imunta ... • • • « — » — _
Butiwna . . . • • • • 80 80'» 80 -O’/,',
Konstant vnouol*) • • • • • 2016 20*25 0.10 20. 0 i
Hiszpania**). . • ♦ « 136b, 1370. 134 135%

{• Za 1 font tarecH. — •*) Za 100 pesetas.

Targ na zboże. !
Wroetww, dnia 8 rmdnia 191?.

Notowania ahotowe komisu targowej.
Za 100 ire.

Paienioa dobra ostatniego sprzęta ... 00.00 -28.1 
Żyto dobre - dto. 00.00—261
Owiea dobry - dto. ••••••» 00.01—2:.(
lęczmieb - • dto. • ♦ - • • • OO.OC__ 27.1

.’«oamieb dla browarów dobry dto « • - 00.00— OO.t
Proch Wiktorja oo.oO-00.1
Groch małv - - 00,00-00/
Rzep zimowy dobry 00.00 — 70.1

Za młóceni« zbria wyznacza się pnstiję na jęczmii 
i owies po 6 mk. za 10C kg,

..«-i-.
». i



W niedzielę, dnia 0. grudnia 1917.. umarł w Gnieźnie, opatrzony ś*'. Sakramentami, w 77. roku 
życia a 49. kapłaństwa, nasz ukochany stryj i wuj S. p.

emer- prób, dziekanowickl.
Ekśpoftaeja ‘zwłok z dotńu żałoby przy ulicy św. Wawrzyńca odbędzie się w środę, dnia 12. b. mn 
3. oo południu, nabożeństwo żałobne i pogrzeb nazajutrz w Dziekanowicach o godz. 10. rano. 
Księży kontratrów proszę o memento.

W imieniu strapionej rodziny

Gniezno—4¥itk owo. X- Ool^SłOW JOSliOWSki-

Powózki oczekiwać będą w czwartek na dworcu w Chwałkowie (Weissenburg).
Osobnych uwiadomień nie wysyła się. 12881

Blondynka i brunetka 20 i 21 lat, inteligentne 
kształcone, które koniecznie pragną

■ r r

W niedzielę, dnia 9. b. m., zakończył swe życie doczesne Ś p,

rezydent przy kościele św. Wawrzyńca w Gnieźnie.
Zachowamy wdzięczną pamięć dla cnoty i pracy Zmarłego, 
Oby Bóg przyjął Go co rychlej do chwały Swojej 1

Ks. Bielawski

W sobotę, dnia 8. grudnia o godz. 1 V» po południu zasnęła w Bogu nasza 
najdroższa matka i babcia ś. p.

z Szawłowskich *

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 12. grudnia o godzinie 3 l/a w Pobiedziskach

Dzieci i wnuki.
Pobiedziska, dnia 8. 12. 17. 14023

Ponieważ jestem zaięty w lazarecie wojskowym

przvimui9 cadBnttw w domu od godziny 2-8 |m|R i HANDLOWY i i
Witold Rutkowski

praktyczny lekarz dentysta 12828
ulica Pawła nr. II Telefon 1287.

Zakład dentystycznyKazimiera Janusz
Poznań, pl. Wilhelmowski 8.—Tel. 1195.

Nakładem i

wrist zamąz
chciałaay nawiązać koresoondenoję z 2 wykszt panami 
zgłosz. g dołącz, fotogr. upr. do ełsp. Kurera Poza, pod nr. 18050«

W niedzielę, dnia 9. grudnia znwrł w lazarecie wojskowym 
w Szamotułach, opatrzony św. Sakramentami ś. p.

Anflrzel Matuszak
organista parafii bytyóskiej.

Był to mąż charakteru nieskazitelnego, odznaczał się sumień* 
nem wypełnianiem obowiązków, wzorowem wychowaniem dzieci, 
to też cieszył się już za życia największym szacunkiem, a grób
zasług jego nie zaćmi. ...

Boleść szarpie duszę, że wojna takiego człowieka wyrywa 
z naszych szeregów. Niech odpoczywa w Bogu!
12882 BwrK.

Nasiona

koniczyny seradeli, buraków i marchwi
kupuje, prosząc o ©próbkowane oferty;

====a poleca dopóki zapas starczy nasienie _

CEBULI oytawsklel (żółte) olbrzymiej) 
ROLNIK

Towarzystwo zakupu i sprzedaży
w Inowrocławiu. Tel. 109.

10-20tyS. mk.
jestem gotaw w dobrze prospern- 
ąoa przedsiębiorstwo włożyć i z» 

czynnego wspólnika wstąpić. Zało 
nenia oroszą do ckso. Kuriera 
Poznańskiego pod nr. 82881«

Mtsue hm
na wysoka f aurę jest dosorzedmna
św. fflarcin 20. III. p. lewo

Dia óierpiącei 
lestwa prosi się

bf z Kró-
12876

12869.

Książki na podarki gwiazdkom

o przytułek na wsi
w danvm razie za skromną opłatą 

Zgłoszenia ptos'my nadesłać do
Komitetu dla Bezdomnych
Aleje (Wilhetmstrasse l>.

Ma om inwarzyskn
oor-z 3. stycznia I9<8 

wszystkm dlzialy haniiowe 
włącznie stenografii i pisań 
maszyną. Kursy kwartalne, 
mieś oczne, kursy wieczorne. 
Nowość. Ksążkowość rolnicza 
Prospekty u stróża szkoln. 
nrzy u1. Berlińskie) 4 (wiła 

ogrodzie) oraz w sekreta- 
< ► rjacie przy oh W itebskiej 3 

( Wittelsbachstr ) codziennie 
od 9-1 i od 3-6

Pedagogium w Poznaniu
Oddzał'- 12370

[I Szkoła liandl. Heimanna.

o W

■■ „Wloszto"
łoi"

składająca sią z 60 kast opatrzonych 
każda w rysunek i tekst z życia i 
czynów bohatera.

Cena w kartonika ozdobn. z op:sem sposobu gry mk. 3, z przes.320 
Do nabycia w księgarniach, składach paoieru i zabawek

lub wprost u n.kłaloy. 12676

A. Prądzyński, księgarnia Wrześaia-Wrgsebsn
Wobec małego nakładu i trudności w wysyłce 

orowe o wczesne zamówien a. 

MO OWE

z mouogiamem guziki do liberii 
dostsrczai-f ¡rma 9911

Z ęthiewicz ■ ISlińcikiewicz
Poznań, ul Nowa 8.

polecam:
SSacskot^sku Hk Z orląt orły, powiastki i obrazy bisior, 

z ilustr. .......
gaoikiweta J« Na skrzydłach fantazji. 12 prześlicznych 

ha’ck i opowiadań z rycinami ...... ...w onr.
a Urasmtt&Bcit. Z dawnej Polssi, 12 pow. listów, dla 
młod. ładzi......................................... °«F'

Ostrowski. Młodzi Legj°n'®°’» powieść dla młodzieży 
; z rycinami 7* •, * • w 0OT*

«orawska. Z Waterloo, powieść z r. »814 z rve. w opr. 
Cudze ohwalicie swego nie znacie, nasze dzieie i oby­

czaje, album . ..... .... ........... ‘ ° • •
Umkowakz. Książka Z-,si. Pogadanki przyrodnicze do I 1« 
Ludzie ś pessea, opisy i opowiadania dla dzieci z iluś, w onr.
Sełza Wł. Matka, zbiór w crszvkow przęśl c.znrch z ryo. 
U»sorow«cx J. Barki, klechdy i baśnie z rycinami. . . 
Sęfooretfei S6. Rksut eolski na wojnie z rycinami ....
Tatomie L. Dzieie Polski, znakom ty podręcznik w opr. 
Bełza Wł. Ojczyzna w pieśmach poetów polskich, w pięk. onr. 
Tissandter. Rozrywki naukowe, fizvka hernia bez nrzy rząd. 
Siero«ławr»hi. Osada wśród puszczy, powieść.wśwl dzikich 
Gumowski Br. Portrety Kościuszki z oinsem 47 reprod 
Sokołowski Prof. Dzeje iiorozbiororro narodu kolskiego

przeszło 1000 rycin,, 4. wielkie tomv w nęknei onr. 100.— 
ftyfcaezewsfc’ E. Słownik tęzyka polsk.(1156str.) w onr. «.—• 
Królowie Polscy, wspaniałe dzieło, zawieraiąoe 40iInsr, 

wraz z op-sem panowania wszystkich królów polskich.
Całość stanowi kompletne dzieie narodu naszego. Książką 
ta w obecnych czasach znali źó się powiana w każdym
domu nobkira . .........................*...................... .. ’ w opr*

Baczyńska A. Juliusz Słowacki, jego życie i twór­
czość z dusr. . ......................................... ,".*■• w °”r*

Baczyński J. Zygmunt Krasiński, lego życie 
i twótczość z ifutsr. .... w °°r‘

Stabiewska J. Na straży, powieść na tle stosunków wiel­
kopolskich

2.-‘
6.J

5.-'
1

2 50 
8.— 
4.- 
4,-j
3. — 
7.50
4. — 
3. -i

12.-

5.-:

3.75

4.50

7.50

z napisami wedle
podania emaijow., 
każdej wielk. dost.

Z<ętkięwicz& Mińcikiewicz
38^9 Poznań, ul. Nowa. 8.

Godła
Powyższe wydawnictwa polecam I wysyłam na żądanie odwrotnie.

Bogdan ©Iw&anowski ,
Księgarnia—Poznań, Sw. Marcin 70. Tel. 1344

■I " I I 1   ’ "Ul -        ... ■“» II
rrr.nnkami Nnwei Brukami Polskiej G. m. h. H. (L z o. o.) w Poznaniu. ~ ibdaktor odpowiedzialny Stanisław Jaworski w Poznaniu. — Druk na maszvme rotacyjne!«
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